| 


| orm ustroju na inne, 
| stawiając rewolucji 
| mieszczaństwo 
, pragnie przez to powiedzieć, że jest zwo- 


Waść Poniedziałek 27 Października 1919 r. 


Ke. 350 ów sj 


Niech żyje rząd robotniczo-włościański! 


Warunki prenumeraty: 


W Warszawie miesięcznie Mk. 6.= 
Na prowincji a 7.50 


Redakcja i Aómimstiócja: Warecka 7. 


Redakcja przyjmuje interesantów od ł do 2 pp. 
Za zwrot rękopisów: redakcja nie odpowiada. | 
Telefon Redakczi 176-70, Admin. 120-13. 


Konto czekowe P, K., O, Nr, 176. 


PE CENTRA RO 
ORGAN PPS 


m a O r a  " AA 


Een = KRAJOW rh! 


Rok XXY, 


md ję AO 


4 


* 
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„Socjaliści dążą do rewolucji” -— z 0- 
purzeniem woła burżuj — „ja zaś, burżuj, 
jestem ze ewolucją“. | używają sobie tej 
nieszczęsnej „ewolucji“ dosyia, ani nie za- 


| gtanawiając się, co ona znaczy; nie jest bo- 


wiem w zwyczaju u burżuazji myśleć, od 

żego są kurjerki. ; 
Ewolucja znaczy zmianą. 

politycznym oznacza zmianę 


W języku 
istniejących 
lepsze. Przeciw- 
ewolucję, burżuazja, 
i zamożniejsze chlopstwo 


lennikiem zmian na drodze spokojnej, 


| powoinej, miarówej, podczas gdy soċjali- 


ści pragnęliby dokonać zmian lych zapomě. 
cą przewroiu, „gwałtownego przewrotu“; 
jak się wyrażają przeciwnicy nasi. Wyni- 
kałoby stąd, jeśli wierzyć burżuazji i miesz- 
czaństwu, że właściwie różnica zachodzi 
tylko w sposobie dojścia do jednego i tego 
samego celu. Pod słowem „ewolucja“ rozu- 


. mieją oni bowiem nietylko zmianę, ale 


zamianę stopniową, „ewolucyjną* (przymiot- 
mik ten zatracił już znaczenie- właściwe 
rzeczownika i używany bywa w znaczeniu 
„rozwojowy“, „postępowy”*), rewolucja zaś 
oznacza zmianę raptowną, gwałtowną. Je- 
żeli przeto ministrowie z trybuny parla- 
mentarnej oświadczają, że są zwolennika- 
mi ewolucji, a przeciwnikami rewolucji, to 


| wszyscy w dobrej wierze słuchający podob- 


nych oświadczeń i na serjo te oświadcze- 


| mia biorący, lacnie pomyśleć gotowi są: 


„mój Boże, toć prawdę rzekłszy, wzrusza- 
jaca panuje jedność w narodzie, skoro 
wszyscy tego narodu przedstawiciele i rząd 
pragną zmiany na lepsze, a różnią się jedy- 
nie w ocenie dróg, które do celu tego wio- 
dą. Przecież najzacieklejszy rewolucjoni- 
sta nie będzie dzień w dzień robił „prze- 
wrotu gwałlownego*, „tchu nie starczyło- 
By — 

Ale jak tyle innych słów, tym piękniej- 
szych, im bardziej odbiegły od swej treści 
i zachowały jedynie brzmienie (zwłaszcza 
cudzoziemskie), słowo „ewólucja* tak od- 
powiada „ewolucyjnej“ polityce prawicow- 
ców i „demokratów“: jak kwiat „pasuje do 
kożucha. 

Już programy partji politycznych nie- 
socjalistycznych, wyraźnie wskazują, że my 
i oni dążymy nie do jednego celu, lecz 7o 


całkiem różnych, rozbieżnych celów. So-| 


cjaliści dążą do przekształcenia ustroju ka- 
pitalistycznego, na ustrój socjalistyczny. 
Wszystkie inne partje dążą do zacho- 
wania obecnego ustroju. I tu odrazu rzu- 
ca się w oczy obłuda i beztreściwość zdania: 
„jestem za ewolucją, 8 przeciw rewolucji", 
albowiem o metodzie ewolucyjnej, t. j-zmia- 
nie stopniowej, lub też rewolucyjnej, t j. 
zmianie gwałtownej można mówić i spierać 
się gdy do je”nego dsżymy ezlu. "Jażoli 
zaś do różnych zm.:erzemy punktów, jąkzż 
mogóle może być wspólna droga? 
< Zdanie powyższe możaaby. rozumieć 


w ten sposób, że w ramach istniejacego u 


i = jedni dążą do zmian zapomocą gwał- 


olucja'. 


[zei Ale w tym wypadku zdanie to jeszcze 
bardziej traci sens wszelki, ponieważ je- 
żeli ktoś pragnie zachować dany ustrój, to 
w jakim celu Uuciekałby się do przewrotu, 
co właściwie chciałby „przewrócić“, skoro 
nie dąży do zastąpienia jednej rzeczy in- 
ną? 

Jedynie możliwe znaczenie, jeżeli już 
koniecznie obstawać będziemy, że zdanie 
wspomniane musi. praccież mieć jakieś 
znaczenie, jest to, że nie bierze ono pod 
uwagę żadnego określonego celu, do któ- 
rego zmierzałcby społeczeństwo i partje 
polityczne, ale uwzględnia tylko proces 
dziejowy ludzkości, cdbywający się w nie- 
zmierzonym czasie, niewiadomo dokąd i do 
| czego zmierzający. W tym oto procesie by- 
tówanie. ludzkie ulega przekształceniom, 
zmianom. Zwolennik „ewolucji* chce za- 
tem aby zmiany te odbywały się spokojnie, 
bez wstrząśnień, podczas gdy socjaliści rze- 
komo pragną rewolucji. Otóż tu należy 
sprostować fatalny błąd naszych przeciwni- 
ków. Jeżeli socjaliści nazywają siebie re- 
wolucjonistami, to nie dlatego aby dążyli 
de rewolucji, lecz dlatego, że badania 
naukowe dotychczasowego biegu historji 
łudzkiej wykazaly, że zasadnicze prze- 
kszlałcenia społeczeństw odbywały się 
właśnie na drodze rewolucyjnej, że rewo- 
lucje te nie były wynikiem dobrych lub 
złych chęci grup i jednostek, lecz były wy- 
tworem stosunków ekonomiczno - politycz- 
nych danego kraju w danym momencie. 
Można niezgadzać się z naszym sposobem 
tłómaczenia zjawisk i metodą badań, ale 
nikt przecież nie zaprzeczy laktom, że w hi- 
storji rewolucje były i to dość często, że 
kilkunastu bodaj rewolucji było świadkiem 
jedno tylko pokolenie obecnie dojrzałe. 
Przecież żaden rozsądny i uczciwy czło- 
wiek, nie powie, że wielka rewolucja iran- 
cuska, rewolucja rosyjska, lub niemiecka 
były dziełem jednostek i grup, które chcia- js 
ły rewolucji, a nie ewolucji! 

Tak samo nikt nie będzie twierdził, że 
deklaracja ministra, potępiającego rewolu- 
cję i oświadczającego się.za ewolucją, cho- 
ciażby spotkała się z Jeooyólnym pokla- 
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skiem nie bardzo nawykłych do myślenia 

przedstawicieli „ludu“ i „opinji*, może 
powstrzymać lub wyprzedzić rewolucję, gdy 
ta dojrzeje. 

Nie, panowie z prawa i Środka! Nie 
my, socjaliści, „chcemy“ rewolucji, lecz 
wasza „ewolucja“ siłą rzeczą doprowadza 
i doprowadzić musi do rewolucji. Trage- 
dją waszą, mili wy moi, jest właśnie to, że 
odżegnywując się wciąż od złego, jedno- 
czośnie ze wszystkich sił pehanie się w ob- 
jvcia tegoż zła. Przypatrzcież się, proszę, 
jak wy robicie tę swoją „ewolucje“, Weź- 
my dla przykładu sprawę reformy rolnej. 
He w Sejmie grup i partji — tyle projek- 
tów „ewolucji“. Zależnie od tego, ile kto 
mógł ucierpieć od reformy rolnej, a ile na 
niej wygrać — jedni skąpili „ewolucji“, 
drudzy zaś hojnie nią szafowali. Zwycię- 
żyła, jak wiadomo „ewolucja“. chłopów, t 
j. taka, która im zapewniała najwięcej ko- 
rzyści. Projskt socjalistów okrzyczany zo- 
stał jako „rewolucyjny“ przez wszystkich 
specjalistów „ewolucji“, aczkolwiek urze- 
czywistnienie tego projektu w legalnie 
przeprowadzony sposób nie powinno po- 
ciągać za sobą przelewu krwi, ani „prze- 
wrotów gwałtownych i t. p. strasznych rz6- 
czy. Lecz mniejsza o to. Cóż się jednak 
okazało? Oto ci, co na „ewolucji* Wito- 
sa i Poniatowskiego najbardziej ucierpieli, 
wszczęli alarm i obwołali ewolucją tę — o 
zgrozo, — rewolucjąl. A skoro tak, więc 
oni, ci pokrzywdzeni, ze swej strony zagro- 
zili — o, Boże! — rewolucją! 

Tak oto pokłócone „ewolucje“ zrodzi- 
ły rewolucję! Podobnych przykładów każ- 
dy może mnożyć dowoli. Wobec tego 
śmiem zwrócić się do was, nieocznieni moi, 
żę skromnym zapytaniem: kto tworzy rewo- 
lucję? Kto depce nogami uwielbianą przez 
się ewolucję? Czy nie my, socjaliści, okrzy- 
czani, jako ci, co „chcą* rewolucji, jestes- 
my prawdziwymi ewolucjonistami, w twór- 
czem i płodnem tęgo slowa znaczeniu, pod- 
czas gdy wy, burżuje, mieszczuchy, kogacą- 
oe się chłopy, zbierajcie jeno materjal pal- 
ny, który pewnego dnia wybuchnie ogni- 

stym słupsm i pogrzebie was pod zglisz- 
czami ruin? 

Odpowiedźcież, moiściewy! 

Milczyciet Milczenie wasze starczy zs 
odpowiedź. 

J. M. Borski. 
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Na wieść o wybuchu strajku rolnego, 
przedewszyzikiem zakutłowało się w samym 
Lublinie. Na ulice wysłano ogromne odda'aly 
wojsk w pełny rynszłunku, "È automobila z 
acsiawicwomi Go szalu kulomu. ami, zaś 
|na rogatzach zę, policja i nie wpuszcza 
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slużby tolwarcznej na wiec, zwany przzz Z. ci 


R. Oddziały ecin: ęto z rogatek i wysłano 
je jako ekspedycje karn na prowincję, aby 
Z rei i porządek” ai f nie ma 
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rządek", że niech się schowa w kąt dawna 
carska policja! 

Ponieważ nie chcemy, aby pamięć tych 
„czynów* zginęła marrie, puzeio notujemy iu 
kilkanaście (z setek) faktów i pretózułów 7 


owych peon ei Mpauów i bczarawia wia 
zgud%w M d. 


r Pi -o M sł f 
„Z dnia. 17go b. m na id w Lucy, Q gor 
tie 12 ej, d0 ma att Abraniowice wkro- 
czyta policja w liczbie 20 oGób, na czele z 
komendantem policji z gminy Jemborzyce, 
Podszedlszy do mieszkania fornala, Jó- 


zata Szadiowskiego, policjanci połki sy by, < 
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46w i nadużyć policji, wojska, a w pierwszym 


połamali ramy oins, + 


kując jeszcze dslęgata, pobito bez żadnej ra: 
cji for. Leona Tracza. |. 

Z dn. 18 na 19-50, © godz, 1 W nocy, sre- 
eztowano Józela Muchę — delegata slużby 
folwarku Felin. 

Fol. Polikij, gm, Wojciechów, pow. lubel- 
ski, Dn. 2i-go Łe m. do fol. zjechała polcia 
i aresztowała for. Ludwiką. Świderskiego. W 
obronie arssztowgnego « wystąpiła 
slujba — oświadczając policjantom; że jeżeli 
ehodzi o strajk, to wszyscy winni, a nie jedert. 
W odpo wiedzi, pólioja nod dali satwę, raniąc; 
Józefa Prusa. 

W pow. Puławskim zostat areszlowany 
funkcjonarjusz Związku, Antoni Hakiel. 

Fol. Nasutów, gm. Ni emce, * pow. Lubar- 
towski, Policja aresztowała i pobiła .10-cw' 
fopnali, a nadto zdobyfa jeszcze łupy i taks: 
przy aresztow aniu Andrzzja Góralskiego, ZA- 
brano temu ostatniemu 300 kór, I książkę fe- 
gitymacyjną — Władysławowi Chlebej. 100 
kor. i legitymację, u Baranowskiego Jana — 
z „brakuwlaku — kaczkę żywą. 

Powiat Tomaszowski.” Zarząd okręgowy 
Z. R. R. aresztowany; biuro zarządu przez na: 

czelnika policji zamknięte. Wszyscy delegaci 
z majatków, jak również wiele służby (około 
200 osób), aresztowano. Więżniów karmią tyl- 
ko chlebem i wodą. Żonom uwięzionych — 
naczgjnikpowiedział, że tylko raz na ty Mał 
pozwoli przynosić posilek. 

W-Opoln aresztowano cały zarzęd Z, R. 
R. (12 osób), lolrał opieczętowane. 

„Dzierżawca Zbędowic, p. Krajewski, ka- 
łegorycznie odmówił swojej służbie wynagro- 
dzenie, postanowionego na zasadzie ugody z d. 
5-go kwietnia 1919 r. ~ 

Podaljemy tu tylko znikomą liczbę gwal- 


rzędzie obszarników, którzy dokładąła wszel- 
kich sił, aby steroryzować i zgnębić fornala. 


Ano, kto wiatr sieje —- burzę będzie zbierał. 
Stanisław Osa. 
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Związek zawodowy służby domowej, gsłwier- 
dzony; przez odpowielnie organy rząłowa, prowa- 
dzi działalność jedynie w zakresie APEN zawodo- 
wych. 

Akcja, zmierzająca do poprawy bytu służby Jo- 
owej, prowadzoną była z udzialem przedstawicieii 
pracojawców i rządu. Pracodawcy jednak, stwier- 
dziwszy fakt istnienia Związku służby, postanowili 
go żwałczyć. Książę Zdzisław Lubomirski zmusił 
swoich trzech służących, pod grozą wydalenia, do 
wysiąpieńia ze Związku służby, inn! pracodawcy 
również zapowiedzieli wydalenie ż tego powodu, 

„Przeciwko takim postępkom naszych pracodawe 
ców proiestujemy, panowie pracodawcy, szezogðl- 
nie ol z klubu myśliwskiego, już raz, za czasów 
carskich przes: zkodziłi służbie domowej w organiza- 
dil, sądzimy, iż mamy także prawo należenia do 
Związku zawodowego swego: fachu, jakie meja nasi 
pracodawcy, z których . wielu. należy, do. Związku 
zawodowego. ziejmień. . 
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Chiaśnięcia. 
Z niedoli wielkomiejsktoj. 


„_„Oł, bezrobotny nędzarzł... Jakiś stary szalik 
Zastępuje mu.pa!tot.. Sina z zimna gęba... 
(Niema takich na ścianach krakowski „Micha- 

ER | EA 
Komik ten wprost nie ima się satyry zęba... 
Jakże tu drwić z takiego? A podobnych 

kalik" 4 

(Bezpaltotowych) pełno w Warszawie!.... Więc 

Bomba — 
Rabskiego obliguje, by, tłustą pulardkę 
MELA a Na bubku dał „ulotną karte 


kę*!... | m. prójelehije rząd czeski wybudowanie y w Pra- | 18) Posłany przez Związek cze! 


Ten Rorfancki krokodyl wyi ję tak rielków | 

Nad tą nędzą, że zdumi przy wincie , ResurJa', 

Że serce się poruszy nawet w twardem 
drewnie, 


Że się pśskarze z żalu popłaczą u Lourse'a, handlowych, Pozątem, jak intomuje to piama,| i27 


Każden z nich się roztkliwi nad sobą, że 

pewnie 
1 w niebo rekursa 
tych ludzkości 


Uświerkłby bez paltotat... 
Pójdą cieple, dziękczynne — 


"dlawców, 
Ku. Bogn, który stworzyl marki, sukno, 
i krawców b.. 


„A nedzarz w kurtce zdartej stol, jak zabity, 


(Jakaś wilgoć kli mu się w źrenicach — toj o 


*4 chłodu), 


j Stof, fak przężwótatoky do ei b. ty: 


Która się gołym pietom wydaje być z 
Typ współczesny, tłagiczny „wolnego najmity”, 
Co w „wolnej Polsce" zdycha nau liey z głodu! 
Zanim go gdzieś w trupfarni polożą na prycza, 
Waruszoiete nim paskarzy, Rabscy, Qichowi- 

+ częł.:.. 


Wacław Wolski. 7 
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Sradkowskiego R= , 
wesztowali i dotkliwie pobili Aresztowano | 
również por. Wojętecha Berej, póczem poszu-4 


pozostała! 
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pali RY prád a sonja lisiów | 
Śdezyjał by w dain jur szym zjawił si A 
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narady, jak stworzyć „łezecwoną zorija, d- l nie. 
powiadającą godnie na prowokację „Bloku 
Narodne. i śnnych obskurnych 
iitagsiery. Czerwona tWARCjAYbronić będzię 
zoe_alistów, WRZ komunistów 5 l- 
bertywów: „Ozżerwóna gwara“ była 
dyś idegen agata dieryego, — gdy ko 
gcwane przezeń. pięmo: „WYjna Socjalna“ (ża- 
mienioną od czasu. wojny ną „Viotoire” (wr 
pa z5łw0) „orgin a pitalistyczn 
ucyjmyj.i jej Odaly, byli czymnię, tur- 
DORA przez „Action 
ków królęwekięh. Dziś: czerwoną g R. 
walczyć będzie z czynny mi pachołka 
ku Narodowego“, na czele którego stoi dów 
rewolucjonista Herve. W. chwili, „groźnej d 
calego (proletwrjaluw dzielące go ideowe  ba- 
rykady -=_ ustępują -zwolua.- Burżuazja —ni 
chea- meróżniać swych przeciwników 4 ostrza 
swe skierowuje przeciw: całej uświadomienej 
klasie robotniczej. -Najskromniejsze żądawia 
ekonomiczne są piętnowace nazwą anarchiz- 
mu bolszewickiego, najgodniejsze nazwiska 
jsa tarme w bł tie, Wajezyślice usiłowania 
| skierowane dla poprowy losu proleiarjatu, są 
przeinaczane w. interpretacji ręakcjonistów 
na walkę przeciw narodowi, na obronę impe- 
rjalizmu pruskiego. ` 


argumenty, klóremi się. posi 
kapitalizm“, Urzędowym patr; M falszywa 
deanacjacja 1 potwarz nie wyslarczały, ośmie- 
lli-się wczoraj w „Sali Wagran na wiecu 
wyborczym Bloku Narodowego, obić do utraty 
przytomnucści przez wynajętych zbirów trzech 
naszych towarzyszy irancuskich, , między nimi 
zaś znanego sekretarza partji Frossarda. A- 
pasze nacjoualistyczni urządzili zasadzkę. 

Frossard podezaz całego wiecu siedzial 
cicho, gdy jednak usłyszał zarzuty uwłaczające, 
wygłaszane przeciwko niemu, poprosił o glos, 
wtedy jeden z ebeonych łotrzyków nacjonal- 
stycznych doszedł doń i obiecał uprzejmie 
przeprowadzić go na estradę przez kurytarz, | w 
bo sala była ciekawymi natłoczona. W kury- 
tarzu oczekiwali wynajęci zbirzy i łam na 
Frossardzie i bponiacyeh go towarzyszach -= 
dokonali haniebnego gwaltu. Tem „czyt sp * 
wiodował stworzenie „rewolucyjnej czerwonej 
sł š 

Każdą. droga prowadzi do celu, powie- 

działa sobls reaktja i za pomocą rozmaitych | 
machinacji uknuła newą następującą hist 
rje 

W. Alzacji 1 Lotaryngii od pewnego. oza- 
su wre agilzcja, Rozrzucodo „zostaly. -różne 
wezwania w.języku francuskim i niemięckiun, 
2 nadpisem „IGomitet Egzekucy ty republiki 
Alzacji i Lotaryngii”, wzywające do oglosza: 
pia tych krajów „państwami  neutralnemi". 
Powojując się na Konferencie Pokoju, żądają | 
oke w najgorszym razig plebiscytu, który by 
dal możność wypowiedzenia się jej miesmkań* 
com. Mallet — przyboczny komisarz Mille- 
randa, odkrył spisek. Siedliskiem komitetu 


A Saa WH 
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yz 


LL adega misanak | | ż 


97i Pro, zgaady 


ulicę przeciwrę- fi 
Francaise — pachoł-| i oł 


ma być podobno ,, er sztowanym już 

został przywódcą. el UCHU, Koessler, które 

a | gó Sya jest wybitnym urzędnikiem w Berli- 
Zamiesząnę tęż są w tę e sprawę i inne 


ai , 

- 016% komisarz Maliet, który jak się oka 
zuje był podwójuym agentem, bo z Nowego 
Yorku nadgylał za czasy pobytu ministra 
jlardieu donigsienia, jedne da 
mi ieterjtun 


i R Alzacji 
Loryueta: 


bytych prowiacji i jego rozgalęzianiu, nato- 


ia jmiast wiem, 3, że oskarżenie Longueta Wdfej. 


sprawie jest manewrem wyborczym, ukniutym 
 przez-najeiemniejsze żywioły reakcji; dła za” 
bicia w opini! Longusta 4socjalistów. = Duif' 
Longuet calą. sila protestuje przeciw tej me 
wej insynuacji, i dowodzi, że spisek: ten jaś. 
się okazuje, podvbno jest uknutym przez ger: 


v wojny, a dpiigie przeważnie ua `: 


Tardieu da Soca Grand pisma „Aetion ` 
Fraugaląe", dziś ter „agent, o którym 
jutro ap i o buntowania 


eryngj — - posądza * "yi socjalistę 
+= Nie wiem, Ho jest dk, w spisku zdo 


manofi lów, zwiegłych z Alzacji — i samych ` 


klerykałów, z którymi socjaliści nie Pas lp 
go mieć nie mogą. Wczorajszy półurzędowy. 
„Temps“, pogądza wszystkich socjalistów, a 
głównie. burmistrza Sztrasbur 0.10 


* |strzentanie tych rewolucyjnych wezwań alzać- . 
Trudno przytoczyć. wszy sikie te niskie |kich. Na wszystkich szcz blach drabi 
ja „wojenny |nej uzadowiii -się— potwarcy 


kcyj- . 
jatu. 


f 


|! 


i 


Reakcja chce odwrócić uwagę za” ugolet- 


nich przestępstw dokonanych sprzeż nią , 
Klasie robotniczej, przekształcając lub 
nując lakty, szkodzić mogace działaczom A 


wolucy, nym. Proletacjat śmiało podejmuje ręe 


kawicę i na wiecach wyborczych pod cenzuro 
opinji publicznej wystawi tych wszystkich, 
którzy ją w błąd wprowadzali i wskaże drogi 
powi swego z oków kapitalistycze 
n 
Sławiać jakieś horoskopy czynnego wy 
stąp'enia, byłoby ryzykownem. Dziś unja syn- 
dykatów Sekwany wzywa towarzyszy, W. 
waży skiem siłami przeciyydzialali w wysyła- 
nių amunicji i prowjantów, armji kontnręweoe. 


lucyjnej. Inne proklamacje zapewne regrat / 


cone zostaną. Dziś teź popolndniowy „Popu+ 
laire“ we wstępnym artykule, wzywa proleta- 
rjat ż powodu Rosji do strajku politycznego ti 
biokady, Między. wew: pósze: „wspólnie z. 

szeani pagjalakimi „wianiścia _ogiosić 
ajk generalny anspoiłów ". 


Prasa francuska omawia zachowanie się 
Polski, Burżuazyjna plecie Polsce wieńce za- 
sługi za „bicie bolszewianu” i trwożliwie ba- 
da zachowanie się naszego prolłetarjatn. Soe ' 


cjalistyczną z „ł'Humaniie" na czele, kryty- $ 


kuje cały rząd polski, wysługujący się mię: 
dzynarodowomu kapitalizmowi 1 serdecznie 
wiła nasz ruch scejalistyczny, Wytt 
z ai oryg tani wit Begia | 
„Lilunaniie* podnosi w tej s 9 

naszego „Robotnika“, nT - 
eronimko. 


Paryż, 22 października H is sa PEE 


OP ED NE pO ya p hag Aa ty PE 
Ciało, dzień Wsrystkich Świętych 1 pierwsze dwa | 


iraia epaien 


? Czechy. Jak informuje „Vecernik z dn. 
10 b. m. w samych tylko Czechach, bez, Stawa- 


cji znajduje się 170,000 bezrobotnych. Piemo | 


wzywa rząd czeski do utworzenia wielkiej, | 
nowoczesnej gieldy pracy, któraby równocześ: 
nie kontrolowała tych wszystkich, którzy: się 
uch; lają Gd pracy. 


R 
+. 


Wedtag dosieslenia „Vecernika" z 10: b. 


dze 8 wielkich 4-piętrowych domów miezzkal- 
nych w robotniczej dzielnicy Zjżkov, dla usn- 
niga Katastrofy mieszkadiowej wśród Jnd- 
ności. W każdym domu będzie okolo 120 mie- 
szkań, kilka: pracowni, oraz kilka sklepów 


zorganizowali się urzędnicy” miejscy z Zyżko- 
va i nosza się z zamiarem zabudowania calego 
kwartału miejskiego małymi domkami mie- 
szkalnymi. 


mey wir mia miu ate 


| serit i fra ' Jini 
> Uta 


; m pši ze gtnicni aspetti; pracy 17 obwoda 

ząwrio daia 11 paździemika r. b. w Sosnowcu w 
mowę zbiorową między cechem misjrzów piekare 
slide i zarządnini piekarń, praeujących przy zaka- 
dech « przemystowych, a Związkiem  czeladników 
piekarskich, na następujących warunkach : 


dai Bożego Narodzęnia. 8) Za przepracowanie któr 


|regokolwiek z powyższych 8 dni i niedziel będzie * 


płacone o 100% więcej, 9) Przyjmowanie czeladzi 
odbywa się za zgodą Związku czeladników i zarzą 
da piekarni, przed wyddalemiem obowiązuje oby” 
dwie strony wymówienię dwutygodniowe, 10) 
Wszyscy pracownicy otrzymują mydło i ręcznik na 
koszt w'zścicieła piekarni. 11) Przy każdej piekarni 
ma byś obowiązkowa oddzielna szafka zam 
na kiucz dla każdego pracownika. 12) Każdy cze» 
ladnik otrzymuja od zarządu piekarni raz na ty. 
dzjoń bilet do łaźni, lub kąpie! na miejscu (wanna); 
ik na zasiępstwe 
sta'ego pracownika ma być przyjęty za zgodą obu. 
stron. 14) Umowa niarejsza obowiązuje od dnia 8-g3 - 
paździórntka 1919 r. do dnia 1 pażdziernika 1920 r. 
ca klucz dla każdego pracownika, 


warowny 


Smaa mahoaa kay thożych 
W Wanawe 


Praca organizacyjne w kierunku orisiomionia 
kasy chorych m. st. Warszawy zj zostaly „uko: 
ine. Zainteresowany ogół domaga si tipo 
szego rozpoczęcia jej funkejonowi Zaporą dò 
oslatecznego uruchomienia tej Instytucji jest ak 
wu mieszkaniowa, Wpmijcte | lokal dla Kasy przy `; 
ul, Sosnowej nr. 4 mie został jeszcze opróżniony 
przez, zamieszkały h, tam lokatorów, mimo, że Mie 
nisterjwm pracy i opieki spolecznej wyszutało i wy 
znaczyło dla | ich mieszkania, których e* 
wentuatny 4 zostanie uskuteczniony na skużek 
porozumienia di Kasy chorych æ odnośnymi wla 
ścieietami realności, nie oboiążając budźetu „pni 


1) Praca tygodniowa wynosi 46 godzin, 2) Cze |rów. Także koszty przeprowadzki pokryje 

ladnik otrzymuję tygodniowo 180 mk, 8) Produkcja | oprócz tego dla niezamożnych będą wydawane 
wynosi przy B-mio gódzinnym dniu pracy 850 1. | pomog! na pokrycie spowodowanych przez przepro 
chieba, przy 6-godz. dniu 720 f: chleba, 4) Każdy | wadzkę strat. Mimo to lokatorzy, po upmedniem 
czeladnik otrzymuje bezpłatnie dziennie 4 $. chleba | porozumieniu się ze sobą, odmówili opróżnienia 
do domu i 2 f. chleba do zjedzenia. 5) Za przygo |lokali, wysuwając w motywach tego kroku między 
towan'e pierwszego rozczynu otrzymuje czeladnik |innemi wzajemną solidarność. Wskutek tego RE. 
mk. 10. 6) Każdy czeladnik po przepracowaniu jed» | sterjum pracy i opieki społecznej zwróciło się 
nego reku o'rzymuje urlop tygodniowy palny 2 gó- | Ministerjum rolnictwa t dstr państwowych, w cela- 


Rok, Rocznica otwarcia Sejmu, poniedzia'ek Wiel [co też niebawem orange spo i na. 
kiej : Bt Zielonych Evige, Boże kawi .”. 8 lutego 


ry. 7) Następujące dai świąteczne są p'atne: Nowy | przeprowadzenia przymusowej eksmisjł lokatorów, | 


ik Wa”. A WF M S 
4, A OE - PASY i x WA 


k 
j 


i : Das 3 f ? i 5 
Ne 350. „ROBOTNiK" poniedziałek, 27 października 1919 r. 8 | 


ją sie dotkliwie odczuwać. We wszystkich por- 
łach zachodnich ną Battyku ruch okrętów u- 
stal. Nagromadziły się wielkie ilości towaru, 
czekających na olre 


-Waide w tyle taitai wersalskiego. 


. _ „Berlin, 23 października. 
"(PAL TJA Berliner Tageblatt“ po 
daje z Bazylei: Wedlug wiadomości z Medjo- 
lanu wymiana dokumentów ratyfikacyjnych t 
wejście w. życie traktatu wersalskiego, zostają 
odroczone do połowy listopada. Powodsm tee | 
g- by? wzgłąd na fakt, że z chwilą wejścia w 
życie traktatu, obszary plebiscyłowe mają być 
natyciimiast <zajęte przez wojska "Ententy. 


= z sz 
Dastrieżgnie w Spławie tatata poko ówtgo 
' „Wiedeń, 26 października. 
(P. A. T.). Biuro Koresp, z Amsterdamu: 
Jak donosi Agencia Radio“, Komisja Senatu 
Stanów Zjednoczonych” dla spraw zagranier- 
nych przyjęła dalsze 4 zastrzeżenia w spra- 
wie traktatu pokojowego. W ten sposób liez- 
ba zastrzeżeń wzrosła już do 14-1u. 


Wafinkć pókołowe dia Belgan. 
ZPA | „s Paryż, 26 października 

(P. A. TY. (Havas). Na dzisiejszem po- 
siedzeniu Najwyższej Rady Ententy powołano 
specjalną komisję, która ma w przeciągu ty- 
godnia wydać swoją opizję co do uwag, po- 
czynionęch przez rząd bułgarski w sprawie wa- 
runków pokojowych. 


oo a i | 
Wiedeń, 26 października. | 


(P. A T.). Biuro koresp, donosi z Lon- 
dynu: Gabizeł zastanawiał się nad sytuacją 
wytworzoną glosowatiem w Izbie. Chodzi -œ 
becnia o wyszukanie formy; w jakiej by Izba 
mogła się wycofać -z powziętego przez uchwa- 
łę stanowiska, rząd bowiem nigdy nie dopu- 
ści dotego, aby do pewnych portów mięli dæ 
stęp przewodnicy okrętów irancuskich, 


fe 4 NH 

e Sali Kety, 

"we: Waszyngton, 26 października. — 
> (P AV Ty. "(Havas). = Komisja senatu, 
której połecono zbadanie kwestji strajku w 
stalowniach, stwierdziła, że w Sianie Indiana 
sewajcarsty robotnicy zorganizowali 
czerwona gwardję, mając na celu wywolanię 
rewolucji. =" J f 


| 
| 


uważają, by przegrali kampinię i zaprzysię- 
| 1 | j y | że dażyć będą do odzyskania  „dzięinie 
| | ciegramy. Koi SP EaR | 
| 3 Tu mówca zwrócił się do Naczelnika Paŭ- 
| b (PIR |stwa, apelując do niego, by miał zawsze w 
koomika Polskiego siaty Goneralie?g pamięci te kresy zachodnie Polski. Na wezwa- 
; Warszawa, 26 pażdziernika, | nie Naczelnika Państwa stanie ta dzielniea jak 
SR ć i „imur i nie pozwoli zagrąbić ziemi polskiej: 
koea e generalnego donosi zin. Mieczkowski zakońcey! słowami: (AA 
jaret a EE Ę ją. | PAdŹ nas do tej Polski, jaką myśmy ją sobie 
kiej w owe EA Dwi o matzyti:. do. Polski siek szlachetnej. i. je- 
skiem słaba działalność własnej nięprzyją: dnolitej!" > x ai WJ 
pielskiej artylerji. jA a. Na ik odakelo na! 
Na odcinku północno wschodnim obustron- O r bać Loży PY AR) 


ma ożywiona działalność wywiadowcza. 
Brganizccja. plebiscyt w LiBSZYASKIM. 


| W reionie Borygowa Odparliśmy kilka: 
Peryż, 26 pażdziernika.. 


krotnie ataki uieprzyjaciełskie. 
Na reszcie froniu sytuacja bez zmiany, 
(P. A. T.). (Ravas). Komisja dla usta- 
lenia warunków: plebiscytówych dla ks, Cie n 


Front wołyński: Nic nowego, 
W zast. szefa sztabu generalnego 
szyńskiego przeprowadziła dyskusję nad orga- 
nizacją plebiscytu. i 


Haller, pułkownik. 


=. napid nemis. Pary, 28. pazdziernika. 


Poznań, 26 paźdzlernika.|-  (P. A. T.), (Javas). Radą Najwyższa. pod 
| i i s, „|przewodułetwem min. spraw zagr. Pichona 
| (P. A. T.). Program uroczestej akademii | z. twierdziła instrukcie, które otrzyma komisja 
| w teatrze siarym na cześć Naczelnika Państwa ustanowiona dla zorganizoy:anią plebistytu w 

wzupeinił w ostatniej chwili szczegół, świad- 


Ks, Cieszyńskiem. 
czący o wielkiej serdeczności przyjęcia, zgoto- "r 


wanego Naczetnikowi Państwa w Pozran:u. Waton tą mi miejskich m f. Śl. 


Urzemówił mianowicie do Naczelnika Państwa 
Paryż, 26 października. 


| przedstawic.al mlodzieży akademji w sory 
| ze wojskowym imieniem tych. którzy w chwi- ' i 
Li dziejowej porzucili ławę uniwersytecką i po- tema i fa EE perean ris 
ćażyli na poia biiew, aby czynem zaświadczyć fintenty poleciła kókisf de ápr pólaktch 
b swej ssij dla ojczyzny, wyraził cześć dla zbadać, czy ist. tnie rząd niemiecui przeprowa- 
mo Wa ia, dza na Górnym Śląsku. wybory do rad miej- 
| Pornań, 26. października. | Mith.: Jak wiademo; Ententa zabroniła prze- 
P ATS luty Sin sba A prowadzenia tych wyborów, odraczając je do 
OO 2% pi uan higi | isj; plob'scyt: $ z: 
esorem nie przeszkodził ludności miasta Po- SET cia komiej; plob'scytowej na Śląsk Gá 
znania zobrafrsje tłimnie przed gmachem] 
(Teatru Wieik'ego dla powitania Naczelnika 
mw chwili jogo przybycia na przedstawienie 
galowe. j leje 
Gdy ukazał się Naczelnik z tysięcy pier- 
gi" rozleg? się okrzyk 'na'fevó eześć. Na”zel- 
| mika Państwa wprowadzi? do loży pierwszego 
piętra minisier Seyda. W łoży Naczelnika za- 


-Ama meia. 
Wiedeń, 26 października. 
4(P A. T.). Jak donoszą „Deutsche Nach- 
richien", republika czeską ma obecnie pod 
bronia 540.000 żołnierzy. Na froncie czesko - 
gli miejscu: generał Henrys, minister'Woicie- | Polskim. zgromadzili Czesi 150,000: <żołnierzy. |. 
chowski, generałowie Haller f Dowbór=Mi. | Koszła utrzymania armji czeskiej wynoszą 
śnichi oraz świta Natzeln'ka Państwa. "Orkież eye 4 GW zakk E TaN Ga 2 
sira teatru cdicgrala byen narodowy, pozei | FeŃodzą wto) vy datki i na amunicję, konię | 
dano „Scenę w Watykanie“ z „Legionu” Wy- wsparcią dla rodzia wojskowych. Si 
gpiańskiewo. Nastopnie crlnestra odegrała wO- Emene Ahi da w a  - M 
neza A-dur Chopina i wystawiono drrga a$ i 57 Kóbiilzącja W Jagesiawii- P pI 
| Be z „Legionu“ — „Na kapitoli“. W czaste s pa E sa 
| półyoczinzej grzerwy raktc przed teatre mah rw Aż 26 p aździ ry; sz 
| ognie sztneźlez Narek P węży a © pe 3). „Telegraphen, Compagna.“ dafa r ez 3 EW. 
| frywnt sie z baltona i gih a dokn. | nógi ly pod data 25 b. m.: Komeadej o Y afsfty Kanioni 
| m. Po panzie odegren: drugi akt „Straszie-jwojsk połudato<łowiańskich  (Jugosłowiań- MIN AWIU A . 
g Dworu“ > e z.ogólnero zebrania członków 
OS aE dzielnicy, j 


8. | Pomat, ze'fiżdżiecnikać "ym AmE Gwieheniao” OAM ggg. 
| | (P. A.T). W niedzielę o g. 10 raro udsf! © (Śmutnem śwładetwem słabego uświadomie- 
Pajstwa „Jo katedry na cichąj 1999 ły powojany zostaje do czynnej służby | gia proletarjątee bylo. zo: e C A 
B Aa a e prymasj a zwolałone roczniki 1890—1994-g0 zostają | ozókie. zebranie pa kð laicy Mokotowskiej, 
na które zjawio się zeejwie około 30 osób. 


Jak slusznie zaznaczył tow. posel Malinowski, 
przyczyny upatrywać należy w tem, że towarzysze 


stwa do ratusza. Przed samym-ratuszetr usta j m sBi 3t „AEwWietex 96 paaa t ME spódziewal sig słyszeć z u$t referenta, tak mie 
żę Wiedeń, 26 października. lych dla ich uszów, frazesów rewolucyjnych. W 


| gzenia z emblematami i chorzgwiami, „Około n (P.. A. Ra donosi. „Der Mor en;,|pięknem 1% godz. przemówieniu tow. Wojtek žo- 
| a wyższy Trybunał rozstrzygnął, żo  długi|brazował Wszystkie ujemnę strony ateprzystosowa- 
waj | A Ba” ea CARET maja gi ae o aa anae aaa is 


a 4 


: a 


nia się 


prolctarjału do zmienionych warunków po- 


| 

| ścia na.schody . witał „ga prezydent miasta a le w wsi AU "RE ; znych, okując do gr w wyzyskania 

pd Dznoc i, kry przemów do Naczeluskaj 0 4 kazenske. >" teh sety przwrow Taiapadonago jako 

| w nasiępy jes Mowa: oao ceos 007 st”y „ie, to: ią. pnacy, wolności zrzeszania cii 
„Na chwilę tę czekaliśiny długo. Marzyli „WOW skod 4 KRZEW związków z en cy, koopenatyw i 


? dzi Ai s 

| o niej ojtow:e naci, kiedy- ndzewe ostrzyl sza- 
| ble, pradziadowie. Kosy stawiali na sztorc. 
Gwerzyły nam o niej matki nasze, kiedy, merge 
nas pdcierza, mawiały: „Pamiętaj, że stróżem 
| jesteś, że kiedyś zdzsz sprawę przed Nim, któ- 
| ry przyjdzie przybrany w dostojsństwo — Na- 
| czełnikiem Narodu”. I oto przybyłeś do nas 
í stoimy przed Tobą, zdsłąc sprawę z czynów 

| naszych, myśl | star. Nie roztrypniWsmy oj- 
| cowiziy naszej — broniliśmy jej od wroga, 
| który się 7a na winiereł i rosa. -który | bs. 
Twarde było życie nasze, dola sabed (4-48 
cerzy $ twardyni byliśmy sami, cho nieraz 
 krwawiły się serca, jako twardy być musi ka- 
 mień, który w fundamentach leży i dźw'ga 
gmach, Qddajsmy Tobie dziedzictwo, którego- 
„śmy strzevii — Tobie, który prawo masź szá: 
lować życiem naszem j krwią, Szafuj nią na 
|ubawienie narodu! Niech żyje Naczelnik nasz 
IJózef Pilsudski NE AF JE" Z WU FE 
Okrzyk ten podjęły zebrane przed ratu- 


€zem -tlumy"i portórzyły. go nie. BD 
| Nuczelnik Państwa podziękował za zgote-|* 

wane mu przyjecie i udał stę następnie do ra. 
tusza, gdzie po zwiedzeniu gmachu odbyła stę 
w Złotej Sati ćniedanie. Podczas śnińdefia za” 
Prał etad prezek rady miejskiej dr. Mieczkow. 
Eki, który unfzytymnił botesne dzieje, przez 
gakie przeszła Wielkopolską skutkiem zang 
dów cermanizącyjnych, poczem pow.edria!: |. 
«0d Poznania stronili i artyści uczeni, W tem 


Światowych, dowodząc przekonywająco, że są one 
szkołą, przez Którą prałetarjał koniecznie przejść 
misi, achoe spełnić swą misję dziejową. Pro- 
letarjat jednak, po wyjściu z podziemi ng widow- 
nię, nie przejął się jęszcze Świadomością, że bez 
wstechstronrego przygotowania się przez branie 
udziału w Życiu kultyralnem i gospodarczem, nie 
będzie >. ująć władzy politycznej I utrzymać ją 


(P. A. T). „Der Morgen“ donosi, żę mię 
Gzy Austsją i md p BI konflikt z pa- 
wodu sprawy wydańia komunisty bawarskie 
go Leviena. =: 2 


dudni - 


Wictor, 26 


(P. A.T). Biuro Koresp. fskrowo z Mo. 
skywv Arb: m.: Spoawredpnie frontowe podas 
jet Nasze wojska po zajęciu Pawłowska, pro- 
wadzą delszą ciersywę. Znięły one —Biaie 
Strugi. W obszarze Polocka odparte nieprzy- 


przeciwko atakom reakcji. Nie operując frazesem, 
wrkoznłj. Malinowski na przykładach z żydłą związ- 
ków zawodowych, kuchni robotniczych i sklepów 
spółldziejpzych, że robotnik, garnąty się do tych in- 
i stytneji, często miał na celu inferos osobisty, że 
jnciela o 10 wiorst ©ózą rzekę Ubocz. Koło |waleząc z wyzyskiem burżuazji, robotnik niejedno- 
Kijowa i Czernihowa nie było żadnych. zmian. | krotnie sum „stawał się wyzyskiwsczem w stosure 
Koło Wororeża toczą się gwałtowno walki. |ku do Y swoich instytucji Znaczną część winy 
-Kofo Kurgania wo'ska nasze ponawiały ata- tych. oplncnych „stosunków bezwarunkowo przypi- 
ki i wzięłys500 jeńców. seć należy*wojnie, która, siejąe naokoło zdzicze” 
M EB >% | M6 moralne, ztemoralizowała shbszych. Tem nie- 
zBlatadą Rosji si mniej jednak, proletariat nie może załamywać rąk, 

A 7 ; jezeri nie chce pozostać paritsem. Zadaniem uświa- 


waym. ? í i 

: Po przemówieniu tow. M>linowskiezo “zahra 
ŚICĘO GOŹWiadozenia,, jAk doikliwie tuka blo głos wek aoi świe uwage Sw, re ka 
+4 żertbotaik, nawet nateżać do jakiejkolwiek orga- 
_ |"izaeff, w większości swojej nie interesuje się jej 
». |żysłem, nie przychodzi na zebrania, wogóle zdjmuje 
w stanowisko biorne 1 we wszystkich zagidni6niach, 
jakie życie przed nim wysuwa, stałe liczy ma to, że 
kłoś za niego robotę tę arobi. Pon'eważ jednak wy- 
_ Fawołenie -prolałerjetu może być dzielem tylko ca- 
| mych robota ków, przeto z podobnym systemem 
| należy srreszale skończyć, 

040 | Obrdwu przemawień słuchano z nwegą 1 w sku- 
uda CA piesiu. Widoczne było. że ziarna padły na glebę 
bd MIGR Gi n przegotowaną. Oby bujnie wzesziy i dały obfity . 


Miasta. Na tym zamku, który miał być symb- 
em poznębienia żywiołu polskiego". Nastop- 
nie, mówca. wskazał, że we wszystkich zabo» 
ach przetrwał zdrowy duch dsżnęści u zjed: 
oszenia, Tą tendencję zażnaczyła Wielkopo! 
łka calem swem stanowiskiem w ezrsię wi- 
hy, a zwłaszcza w dnin 27 grudnia, qdy chwy- 
tila za broń, by pozbyć się ciemięzeów, Qd:| 
ład ak będzi na straży narj |. Wiedeń, 26 października, | plon. i 
kkzych łachodnich kresów. Niemcy. fak to vie- S i OLA. Grae VA W Wiedeńskie Biuro Korosp ger Postanowiono zwolęywać ogolne zebranie dziel - 
awno z ust. ajnych usłys.eltśwy, nie! nos a Kiłonjj, ża Skutiei Gladas Niemiec da |niey przyrajnajej rea w miegiącu. W. 


HEN w P>: : 


$ 


4 j „ROBOTNIK”, poniedzialek, 27 października 1919 r, 


Dr Kazimierz Dlusk 


i 


b. dyrektor Sanatorium w ZAKOPANEM 
przyjmuje od l-go listopada od il.ej do (-ej wyłącznie w chorobach 


płucnych. 


Warszawa, Żórawia 25. 


1 dyca parii. 


We wtorek dn. 28 b. m. a g. 6 wiecz. w 
sali Tow. Hugjenicznego, Karowa 31, tow. ps- 
sel K. Czapiński wygłosi odczyt na tomat „Pro- 
letarjat a rewolucja socjalna”. Bilety w eonie 
od 50 fenizów do 3 mk. do nabycia w 0. K. 
R. Al. Jerozolimskie 56. 


OBR LEE) a LM ZAC 


Kronika. 


Zgromiadzenie Związku P. N. S. P. 


Dnia 30 października r. b. o godz. 7 wie- 
ezurem w lokalu przy ul. Drewnianej 8, odbę- 
dzie się nadzwyczajne walne zgromadzenie 
członków Zwiazku P. N. S. P. odzialu st. m. 
Warszawy. 

Prawo wstępu mają tylko członkowie 
Związku za okazaniem biletu członkowskiego. 
Członkowie, którzy nie otrzymali biletów, mo- 
gą je otrzymać przy wejściu. 


(a) Kuracja chorych. Z powstamiem państwo” 
wych kas chorych ustanowiony przez Megistrat jesze 
te ża czasów okupecji niemieck'ei podatek szpital- 
ny zostanie w r. 1920 zupełnie zniesiony, bo zasta» 
pia go kasy chorych. Dochód z podatku miejskiego 
spodziewany był w wysokości 9.000.000 mk. rocz- 
me, ale wpływ z tego źródła dosięgał za'edwie 
400.000 mk. Wobec zniesienia podatku znaczna 
część mieszkańców, o ife nie należy do kas chorych, 
będzie kurować się w szpitalach na własny koszt. 
Zastogowując się dò zm'emiających się warunków, 
dełegacja szpitalna przedstawiła Magistratowi pro- 
jekt nowej opłaty wa kurację w szpitalach. Za le- 


ponowała opłatę 15 mk. dziennie, za wyjatkiem 
szpitali w Mieni i Janą Bożego, w których opłata 
ma wynosić po 12 mk. dziennie. W szpitałech. po- 
siadających oddz'e'na(pokóje, tak zw. pensjonarskie. 
oplata w pokoju z jednem. łóżkiem ma wynosić 30, 
mk. dziennie, przy.dwóch łóżkach 25 mk. 


(a) © wydanie posla. Prokuretorh zwróciła się 
do Sejmu z żądaniem, wydania posła p. Grinbaw- 
ma dla pociągnięcia gą pod sąd za drukowane ohel-| 
żywe artykuły przeciwrżądowe w jednym z pismi 
żargonowych. 


(m) Warce samochodów koalicyjnych, W szpi- 
tala św. Ducha zmarła kobien n'ewiedomogo mr- 
zwiska. chrześcijanka, około lat 40. która została 
orzejechoma przez samohót m's francuskiej. nr. 
251138, na romu wl. Brackiej ś Alei Jerozolimskich. 


(m) Spekułanci stanina, Wozyraj rano posterm-| 
kowy 7 komszristu Franciszek Ssbolnwski otrzy 
mat na mł. Omroowej Jórałh Meskiewicza. n'ossce-| 
mo 5 drewnienych niwietek. w których znoleziono 
świeżą stonime, ogólnej wagi 190 funtów. Słon'na 
naltężaia do Markusa Dimana (Ogw”odowma nr. 2%) i 
przezneczana brła. jak nitto dochon"zenie. na wy- 
wów da QCsestochówy. Potezas rewizji. w mieszka- 
niu Pifmana znaleziono jeszcze 6 pudelek ze slo 
nina, wagi około 100 funtów, Cały zapas ujawn'o- 
nej słoniny skconfiskowrno de dyspozycji urzędu 
walki z Hehwa i spekulacia. 


(m) Samobójstwo fabrykanata. Zamieszkały przy 
uł. Chłodnej nr. 89 Pewel Frodgut. tot 55. bvłv fa- 
prytkant mikładn wyrobów metalowych i niklowych. 
w przystępie silnego rozstroju nerwowego napil 
się jukieqoś płynu trujecego. Lekarz Pomtowta 
stwierdn!ł c'eżki sam dewrewta i mi życzenie Toe 
danny romstaw't o na mietti. Wkrótce po odje- 
ździe lekarza Frydgut życie zakończył. 


(m) Trazcrny zskład a 1000 mk. Kompania, 
złożona z 7 ulicznych handlarzy węglem, zarobiw» 
szy suto ma spslrwlacji. maja sie do restanrachi 
„Pod zegarem”. edzie odbłicie rarzyła się trunkami 
i agp Riozrgj W wesołej kompanii znalezł sie rów- 
nież 27-letni Mieczysław Liszewski (Pańska 97) 
z zawodu drukarz. przybyły niejtwwo % niewołi OK u 
Niemców: Z breku innego zaiec'a Lismewski przvła- 
ont się do spekniartów węg'em. Gdy cela komna- 
nia była już w różowych hirmorzch, jeden z ucztu- 
acych zaproponował Liszewskiemu 1.00) mk.. o ile 


menie chorych w ogólnych salach delegacja zapro wypije przy stoliku w ich obecności pół sztofa spi- 


Na 40.000 losów — 20.000 losów i 1 premia wygrywają razem 
%4 miljony 462 tysizce marek 


Największa wygrana 350.000 marok, 


Y, losu 14 mke; YA losu 7 mMk. 1 losu 3 mk. 59 fen. 
będzie od dnia 29 prźdz. do dnia 21 listopada 1918 r. 


Ciągnienie V-ej KLASY 


wodę 


R E S Z OPOYA 
POLOG 
4 


Przescierądła 


eta wcina By FAZĘ 


Icasa Chorych 
miasta Warszawy 


poszukuje kandydatów na stanowisko Nzczelnych Ler | sprzedaż 
karzy-kierowników ambulatorjów w poszczególnych 


dzielnicach. 


Pensja miesięczna wyniesie do marek 2000, później do;, 
datki służbowe. di 

Zgłoszenia do dnia 80 b. m. przyjmuje Sekretarja 
ml. Sosnowa 4, mieszk, 28, 


senn anan 


EW". 
NE m 


d-ta POLSKA LOTERJA KLASOWA 
nā inwalidów Wojennych 


Warszawa, Trębacka 12. 


Cena losu w każde” klasie 28 marek. 


trwać 
Losy są do odebrania. 


Loterja przejęta została na własność przez Ministerstwo Spraw Wolskawrch. 


4. AEN 1 
Molko 57 w 


Bór ać Kde Siea 


Tłomackie 4. 


gi e 
Sprzedaż hurtowa: 

Podszewki Ścierki Tapiocx 
Manufaktura Trykotaże Mączka 'asol. 
Przędza wełn. Obuwie Kamfora 
Nici Cvna ipeca 
Materjaty wełn. Azbest Kwas borny 
Sznurowadła Metal antytrykcyjny ' Wosk żółty 
Chustki do nosa Bie! ołowiana f Wosk biaty 
Płótno na gorsety Farby Qiej kamforowy 
Płótno na materace eta. eto < eto 


W niedziele biuro ROBĘTERĄ 


sx],  Wyłączna 


; Marszałkowska 3754 
apan R s ` fazkł od 
Ronitet Bahmi emesi Oio a, epódnice od 65 mi. 


4.0910 It od R—5. 


niema. Jutro i dni mastępnych „Gęsi i Gąski* Bar 


007 52E:OR ET EC TO 
ZP Si 


Prezerwatywy 


oryginaine francuskie nadeszły. Hurt i detal po cenach nizkich, 


Szpitalną Nr. | m. 8 i czynny 


M 


Ni 350. = 
A. 


jrytusu, Żaday posiadania tys'ąct Liszewski zgortzij 
sią | wypił cla bombs“ (ad piwa) spirytusu. 
Oirzymawszy wygrany zakład, Liszewski wltró*ce 
stracił przytomność. Koleczy przewieźli go do szpie 
tala św. Ducha. gizie-po upływie kilku godzin iye 
cie zekończy!. Pozosteła kompana. korzystając z zæ 
mieszznia, mie chciała uiścić rachunki (370 mk:), 
dopiero odprrwalzono ich da. komisariatu, gdzie 
zapłacili należność ! 


1 sem. usio, że współ 
ieizósł w rczb'ciu kas brał miejscowy służący, Piotr 
Szydłowski, który zbiegł. Potja dokonała rewizji 
w mieszbam'u rodziców jogy i amilaza niezmczną 
część skærene gotówki. Rodznów Szydłowsk:eza 
ares"'owsemo. Z powodu zamieniecix biura, wczoraj 
rie bylo można ściśle ustefić zrabowanej sumy; po 
dobmo je”nok sm. M 00Y mk. 


ntrałee e 


fm) Oboyda ssaiozoł tow. Samochód prywatny 
nr. 252. należace do Aleksandra Romiczewskiego $ 
prowalmony przez szotera, syna wałścic'ela. Mikołae 
ja na ul. Żelzznej, między Ogrodowa i Chłolną, 
wskutek szybkiej aty mijeha? na płeffonmę paros 
konna, mowożena przez Terf!'s Konsrskiego, Waku» 
tek silnero uerzenia jeden koń wegł połamania 
nóg i rozepwani" brzucha i boku. Konia, rależące» 
mo do Le'zora Rub'natejna, dobito. 

— .Jadnoy z szora szybkością motowyklista 
Jenu Lewsrmó z antnkolmmny wojskowej. przed 
domem nr. 32 w Ale'ach Ufeadowskich mjecheł ne 
zamiatajacego jezdnię stróż1 domu z w. Wiłczej 
mr. 1, Alekasndra Redza. Lawennć spadł z moto» 
cyktm uter”vł o kont chodrka | silmie się poranit . 
w ełowę. Również niebezviecznie został poszwame. 
kowany stróż Radzik. Pogotowie. po opatrunku, 
przewiccło rzmiych w stonie w ężkim., pierwszego= 
Ay: gznitala Uimdowakiego, drugiego—do szpitała 
Dzieciatka Jezus. 


Teatr i muzyka. 


Toate Wielki. Dzś „Trubadur. 

Teatr Rozmaitości. Dziś „Szpieg”. 

Toatr Polski. Dziś „Romans“, 

Toatr Mały. Dziś „Polityka“. 

Toate Nowości. D28 „Manewry jesienne”. 
Torir Letni, Dziś „Nieśmiertelny", 

Warsz, teatr d.amatverny Dziś przedstawienia 


łuckiego. 
Toate Praski daje dziś „Grzech Napoleona” _ 
Teatr Powszochny (Chłodna 29) gra dziś i fte . 
tro sztukę p. t. „Jak się śmieją i płaczą w Warsza.. 
wie”, j ! 


Pr. z 
= Jan Ałapin 
b. star. ordyn. szp. S-O Łazarza, 
Chor. weneryczne i skórne, 
go, oferty na posady 
sprawy karne prowin- 
cjonalne, porady venie 
dna marka, Kancelarja 
długoletniego praktykanta sado- 
wego (Leszno 38 m. 6, Henryk) 
| 3087 
jubilerski poleca 
udziki, złote pierścionki, kole 
czyki. Ceny nizkie, Przyjmuje 
reparacje tanio i dobrze. Gute 


GÓR, elacje, ód 

m Proś md Ao oni 8 
wach komornianyc 

wyżkach eksmisjach jes 

D wa wi wielki wybór ze» 

arków: czarnych, srebrnych t 

macher 21 Smocza 21. 3959 


Flamm rioni 


wybór okry 


kołnierzy, muł 
najtaniej Hoża 2 % 


=, 


278$ 


je 


+ „mę 


| Oferty proszę składać do redak- 


dom w śródmiesciu w ce- 
nie do miljona marek. 


cji pod (Kupno. 39-4 


Niti włoskie oryginalne oraz kra- 


12% ustępstwa. Kantor, Wegenko, 


jowe, tuzin 238 mk. Hurtowo: 


P W a 
; do sprzedania Włada. 
Willa mość: Tamka 44, u | 


dyczeszki włosy obcięte kupu- 


je fryzjerka, oczy» 
8%6%% włosy z pasorzvtów (gnidh 
Dyskrecja Krakowskie-Przedmiee 


SY 


PUSY 


Udział calego Towarz, w nowym repertuarze, dowa 7, wólscie od 
skiej. 


Poczótsk 8 w. Dyrekcja St. Mroczkowski. 


r RODNE 


Wydawca: Nacz Bada Balek Partii Socjal. Odbiło w drukarai 


Koszykowa 43— 36, telefon 236-14. 


E kodtoialtnoji palne ns 
pras do władz, sądowe, ad- 


ministracyjne w spra- 
wach wojskowość nne 


iá tylko j wielkie oferty na rosady. ttómnezenia. | racie, przeróbki zębów na pocze- 
Dz ty p PE 4 dni uk przepisywania Biuro „Wiedza* | kaniu. Geny nizkie. Zakład dene r] 
prorramu październikowe yo. prowadzona przez kand. nauk |tystyczny Twarda 45, rog Złotej / -3 


społeczno ekonomicznych. 
kapucyn 


nmre a 
doskonały 
4 magi z fotografii 
r noezeni portrecisci“ Złota 16. 


oe 
bO PONa a j A 


scie 23, wejscie Kozia 4 2-8 
piętro. Izdebska, a 3988 


ay szt „k , wylmo- 
loy uczae, korony, wyjmo* 


inne: wanie bezbolesne. Repas 


Wio j 1954 
mm e w A 
f h sztuczne stare nawet pos 
CABO PW łamane kupuje specjalis= 
portret |ta, Mrszałkowska 72 Rozmaryną 
(Jubiler). ; 3954 


"Ter 


„Zjed- 


